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W"i a d  o m o  ̂c i z a g r a n i c z n e .  

H i s z p a n i i a.

Gazeta M a d r y c k a  z dnia 6. Stycznia 
k. b . ,  zawiera następuiący okólnik Ministra 
przychodów J. J b a r r a  z d. 26. Grudnia r. z.

„P o  krwnwey i niszczacey w oyn ie ,  która 
na tysiące śmierć i zgubę ściągnęła, poła spusto
szyła , 1 pomyślność mnogich miast i wsi zbu
rzyła , będzie nakoniec E u r o p a  używała tego 
tak gorąco upragnionego p o koiu , a U i s z p a -  
n i i a ,  która przez zaciętą i nierówną walkę, 
przez niesłychane natężenia , ową sobie zie- 
dnała sławę, że wielkim Narodom stałego Jadu 
drógę do niepodległości wskazała , potrzcbuie 
bardziey , aniżeli wszystkie in n e  Narody , o- 
w ych dzielnych pomocnych środków , któreby 
iey mieszkańcom używanie utraconych korzyści 
i  bogactwa, a oraz świetność i potęgę powró
cić zdołały , na które przez szlachetne ofiary 
łożone dla tego pokoiu , z którego  szczęście 
dla świata ma wyniknąć, istotnie zasłużyli. 
K r ó l , nasi; Pan , zaczyna znowu wolniey od
dychać. Po  przykrych okolicznościach, które 
prawa iego naruszać, bezpieczeństwu Kraiu, 
sławie Narodu , i spokoyności Ludów  zagrażać 
zdawały się, następuią teraz dnie szczęścia i 
nadziei. N. Pan błagając Niebą o spełnienie 
iego oycowskich życzeń, napomina oraz swo
ich wiernych Poddanych, ażeby węzły  rzetel
ności, wzajemnego zaufania i ducha narodowe
go mocniey skoiarżyli, aby tern skuteczniej mógł 
bydź wystawiony szczęśliwy gmach powszech
n e j  pomyślności r którą sobie wdzięczność Mo
narchy od czasu wyniesienia Jego na Tron,, cią
gle za iedyny cel obierała. Ten gmach godny 
Lądzie nieśmiertelnej’ bohaterskiej’ odwagi Hisz
pańskiego Narodu. Owa zgubna wojna , po 
Łtórey nam Opatrzność powróciła porządek 
rzeczy sprawiedliwości przyzwoity,, pozbawiła 
rolnictwa wszelkich środków działania, rzemio
sła warsztatów, handlu dobroczynnych zabie
gów. Takim  sposobem wyschły główne źródła 
narodowego bytu. A leż na tym od natury tak 
boy nie obdarzonjon półwyspie, nie potrzeba 
w i ę c e j , iak żeby tylko Rząd. i Naród zechciał,

a! sama nawet pamięć upłynionyeh udręczeń 
zgładzoną zostanie. W  -zupełnem poświęceniu 
się połączeni, z samych nawet udręczeń moga 
wielkie odnosić korzyści, równie iak i z nie
szczęsnego obłąkania , które z nich wyniknęło. 
Równie żyźna iak i' we własne posiłkowe źró
dła obfita, nie potrzebuieHiszpaniiar iak tylko 
czynności, ażeby się sw7oieini narodowemi u- 
cieszyć skarb-ami, tylko dobrego zarządu , aźe- 
by onym dadź przyzwoity kierunek. Król po
święca się całkiem dobru Ludów swoich. Pra- 
guie O11 gorąco , ażeby rolnictwo wydobywało 
z ziemi owó niezmierne skarby , które ona w 
łonie swoiem ukryw a, ażeby czynna i misterna 
ręka kształty pierwotworów urozmaicała , aże
by niezmordowany handel z pewnością w’ n a j
śmielsze zapuszczał się rachuby, ażeby nako- 
niec wymiana; i obieg płodów naszych, umoco
w ał nasz kredyt u zagranicznycbfNarodów , i 
rzucił  zbawienną wagęv na szale interesSÓw na
szych. “

- ,,N. Pan ze swofey strony,, musi czuwać 
nad utrzymaniem wewnętrznego' i zewnętrzne
go pokoiu; będzie się opiekował narodowa 
sławą , będzie umiał Naród Hiszpański , go
dny zajmowania najznakomitszego rnieysca 
między wszystkiemi innemi N arodam bE u r  o p y  
utrzymać w znaczeniu ie g o ;  us'anowi On eko
nomię Krain w edług niezmiennych zasad. Da
niny beda z sprawiedliwością i podług słusz
nych stosunków wymierzane; tylko niezbędnie 
potrzebne podatki wybierane , zaciągnione obo
wiązki dopełniane, kunszta i  rolnictwo -wspie
rane , żołnierz nie koniecznie do woiffnnćy 
służby potrzebny, ogólnie pożytecznym pracom- 
powrócony. W ew nętrzny nasz i zewnętrzny 
handel na nowo o d ż yie , pożyteczne dla ogółu 
przedsięwzięcia będą zachęcanemu Żadne 
przedstawienie nie będzie zostawionem bez od
powiedzi , wszystkie środki, beda nżytemf ,  aże
by H i  s z p a n  i i  a wszelkich używała korzyści 
właściwych użyczonej sobie od Nieba ziemi i 
klimatowi. N iechaj więc wszystkie kia-ssy Na
rodu usiłuia wzbudzić zupełne Zaufanie, i wza-o i 1
ieinnie na nie zasłużyć; niech wśzyslkie nie
pewności znikną, wszystkie pożyteczne umiet- 
ności zakwitną. Rząd będzie dawał wspareie



wszystkiemu, co będzie żądanem dla podniesie
nia korzyści Kraiu. Niech każdy źyie w po
koju ; niech każdy przykłada się do potrzeb 
powszechnych; niechay ^publiczna pomyślność 
będzie cełem wszelkich natężeń wszystkich 
mieszkańców K rólestw a; taki iest sposób my
ślenia naszego Monarchy, którego B ó g  dla na
szego szczęścia w  naydzielnieyszym wieku na 
tronie posadził, uposażywszy Go przymiotami 
umysłu i chęcią, potrzebną do ukończenia te
go tak własney iego osoby , iak i pamiętnego 
Rządu ieg o ,  tyle godnego dzieła. — ■ N. Pan 
r o z k a z u ie , ażeby lego  sposób myślenia, oraż 
życzenia lego , publicznie ogłoszonemi, i wszyst
kim iego Poddanym do wiadomości podanemi 
były. Żąda O n ocle mnie obiawięnia W am  swo- 
iey Królewskiey woli w  tym względzie, ażeby
ście za lego przykładem, i  troskliwością, łoży
li usiłowania W a sze ,  dla osiągnięcia szczęśli
wego skutku wskazanych p raw ideł,  i żeby dru
g a ,  #d czasu panowania naszego Katolickiego 
Monarchy epoka p o k ó iu , szczęściem Ludu ie
go uświęconą została. R ó g  niech Go \1r długie 
lata utrzyma e.te..“

O prócz tego  zawierają leszcze pisma pu- 
4)110206 następujące wiadomości z . M a d r y t a :

W szelkie  sądowe postępowanie przeciw 
Deputowanym S tan ó w , 1 tak nazwanym L i b e 
r a l i s t o m ,  ma bydź na rozkaz K ró la ,  w pe
wnym przepisanym przeciągu czasu skończone. 
Przedłużone w  tey mierze śledztwo od miesią
ca Maia 1814., zlecił  Król szczegó ln ey , iuż 
trzy razy zmienionęy Kommissyi, która ró 
wnież z przyczyny braku ustaw, mogących 
służyć za postawę w  tey sprawie, znaydawała 
się w  przypadku niepewności i niemożności 
wydania wyroku. Ponieważ mnóstwo rodzin u 
tronu nalegało o wydanie ostatecznego w tey 
mierze postanowienia , Król uznał potrzebę wy
rzeczenia  nakoniec swego naywyższego^ stanow
czego wyroku. Kazał sobie zatem podadź ca
ły  stan postępowania , i wydał w nocy z dnia 
17. na 18. Grudnia swóy wyrok. Jedna t y l k o  osoba 
( P a b i o  L o p e z  zwany C o g ó  d e  M a l a g a ,  
czyli kulawy z M a l a g i ) ,  został na szubienicę ' 
skazany; przed tern osądzony był na 10 lat do 
kaydan. Inni skazani zostali na lat 10 , 8 ,  6, 
i 4 ;  po części na więzienie w twierdzach, 
klasztorach i t. d . , po części na kaydany i do 
robót publicznych, po części do woyska, po 
części do aresztu, a nakoniec na zostawanie 
pod dozorem. W yw ieziono ich  z M a d r y t u  
w ogóle 3a do różnych miejsc przeznaczo
nych. Znayduie sio między nimi , podług Ga
zet A ngie lsk ich , sześciu byłyoly Ministrów i

W spółczłonków  Rejencyi, wielu W oyśkowych i  
Duchownych,

Królewskim zamiarem bardziey było r o z 
proszyć ich , aniżeli karać. Spodziewamy się, 
iż ta ostrożność z czasem ustanie , ieżeli uka
rani poddadzą się łasce Króla, .— . W  M a d r y 
c i e  zupełna panuie spokoyność.

Pisma publiczne A n g i e l s k i e  nmieściły 
następujący list z M a d r y t u :  „Rozumiano, iź
Kroi nasz okaże łaskawość dla tak nazwanych 
L ib era listów ; lecz iuź los ich rozstrzygnął, a 
wyrok samego Monarchy natychmiast przy
wiedziono do skutku. Skazani przyięli stałym 
umysłem wydany wyrok , tego iedynie iałuiac, 
iż ich pozbawiono prawa o b ro n y , która nawet 
rozbóynikom ńa gościńcach nie iest odma
wianą/'

Król fHiszpański posłał rozkaz do V e r a -  
C r u x ,  ażeby Mexykańśkie korpusy milicji, 
nazywaiące się p a t r y o t a m i K r ó l a  F e  r- 
d y  11 a n d a , »'zieły nazwisko p r a w j c  h r o- 
j a l i s t ó w ,  gdyż Monarcha chce skąssowap 
wszędzie wyraz p a t r y o t a .

F r a n c y  a.
Rząd chwyta się, wszelkich śro d k ó w , ' iakie 

tylko mogą bydi wynalezionemi dla zapobie
żenia nędzy, którą tCgoczesne okoliczności na 
uboższą k l a s s ę  L u d u  ściągnęły. Ustanowione 
po różnych dzielnicach -w P a r y ż u  Kommissye 
dobroczynności, zbierai.ą tego roku od domu 
do 'domu nadzwyczajne składki. Król sam zło 
żył w ich ręce  znaczną summę ze swoiey cy- 
wilney listy. Po wielu nawet Kościołach urzą
dzają nadzwyczajne podatki. Lutersha gmina 
szczególniey celowała w tym .względzie; Skła
da się ona po większey części z artystów' i 
rzemieślników, których zarobek, łatwo sobie 
wystawić można, iak' iest lichym ,w teraźnieyszym 
czasie. Potrzeba się zatem było o b aw iać , że 
roczny nadzwyessayny zimowy podatek' bardzo 
małą ilość wyniesie ; przyniósł ón atoli więcey, 
aniżeli w poprzeć!niezych latach , i wynosił w 
dniu składki w  zgromadzeniu około 4 do 5oo 
osób, przeszło 1700 franków.

* W ed łu g  wiadomości z P a r y ż a  z d. 3o, 
S ty czn ia , Lord  W e l l i n g t o n  znaydował 
■się ieszcze dnia tegoż w tein mieście ; wszyst
kie atoli woyska obce opuściły iuż P a r y ż ,  
straż zaś honorowy przy pomieszkaniu Lorda 
W e l l i n g t o n a  odbywała gwardya iiarodowa, 
z czego Gazety P a r y ż  k i e  wnoszą, iż nie po
winna panować naymnieysza obawa nowych 
niepokciów w stolicy.

W ed łu g  Gazet P a r y z k i c h  aresztowanym 
został dnia 14. Stycznia w L o r i e n t  Jenerał
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T  r a r o  t , obwiniony o zamach przeciw  K ró
lew skie j w ładzy, i ma bydź stawiony przed Są
dem woyskowym. Jenerał C h a r  t r a n ,  'który 
był pod strażą w L i l l e ,  > zamknięty iest 
teraz w  tam ecznej cytadelli,

Niepokoiące wiadomości ( pisze Gazeta 
F r a n c y  i .z dnia 28. Stycznia), które od kilku 
dni w P a r y ż u  o L u g d u n i e  ( w L u g d u n i e  
zaś i po innych m iejscach F r a n  c y i  o P a 
r y ż u )  rozszerzyć usiłowano, są bez fundamen
tu. Niektóre źle myślące i obłąkane głowy 
wznieciły rozru ch y,  które iednakże natych
miast uśmierzonemi- zostały. Jeżeli we F r a n -  
e y i  (p is z e  daley tai G a z e ta )  iest jeszcze ma
ła liczba b.urzycielów spokoyności, niech będą 
przekon&ni , że Rząd prawy codziennie W moc 
i siłę Wzrasta, i że wszystkie przygotowania i 
prawidła tak są urządzonem i, iż uażde poku
szenie się tego rodzaiu istnem iest szaleństwem 
i tylko na głowy sprawców swoich spaśdź może.

G a z e t a  c o d z i e n n a  (  Q u o t i d i e n n e ) 
z dnia 29. Stycznia zawiera następujący list z 
L u g d u n u  pod dniem 26. Stycznia, za któ
rego rzetelność ręczy  :

„Może byłeś niespokojnym ; chce zatem 
dadź' ci wiadomość o prawdziwych, szczegółach 
tych wieści, które się wszędzie o star.ie na
szego miasta rozszerzyły. P rze z  14 dni ciągle 
czuliśmy w istocie iakąś niespokoyność, lecz 
szczęściem głow'y tylko były w  ruchuy osądź 
sani te factay  R z e c z  się tak ma : Jenerał do
wodzący w  Departam encie, kazał d. 20. wie
czorem P od o ffice ij i , który mu kilka rzeczy  
wyiawił, zaprowadzić do Policyi prefektural- 
ney. Po przedśięwziętem z nim badaniu, 
przez Porncznika P olicy i , kazał tenże w skutku 
icgo wyiawień następuiącego dnia różne osoby 
aresztować, między innemi Doktora M o n t a i -  
n e ,  fabrykanta kobierców H o w s s e t ,  który 
sic z początku chciał bronić, i niedawno co zło- 
żon ego * urzędu Inspek tora noeuey straży. 
T e  trzy osoby były iuż od dawna notowTanemi 
i podeyrzanemi. P rócz nich życzono sobie 
pojm ać ieszcze czw artego ,  którego za naynie- 
bezpiecznieyszego miano, lecz ten uszedł. Cóż 
chcieli ci szaleńcy ? Zgromadzali się: Dla cze
góż? Oto powiadają, że knowali iakiś zamach 
przeciw m iastu, spuszczaiąc się na wsie pobli
skie, które pierw ej podburzyli. Układ ich bę
dzie Zniweczonym, ich c e l , ńieeh będzie iaki 
chce, wkrótce wiadomym się stanie. W  R o a n -  
n e aresztowanoiednegoz ich k o lleg ów ; drugiego 
ściga;.']. Gwardya narodowa okazała swoią zw y
czajn ą  gorliwość i była skutecznie użytą. W  
nocy z d. sago na 24ty ofiarowało się 5o k on 
nych gwardystów Panu P r e h o e t ,  który tyl

ko 25 ż ą d a ł , i towarzyszyło mu do C o n -  
d r i e u x ,  gdzie 140 karabinów zabrano. P rzy 
byli tu strzelcy Xiążęcia d ' A n g o u l e m e  zna
leźli owe uprzejm e p rzy ię c ie , iakiego się po 
dobrych Obywatelach ńczciwi W oyskow i, któ
rzy tak , iak oni ulegli są swoiemw Monarsze, 
zawsze spodziewać maią. Przytomność tycb 
walecznych, czuyność G ubern atora , Prefekta i 
innych W ła d z  cywilnych iwoyskowych, przyrze
kają nam zupełną spoRoyność. Nie zapom inaj 
też ,  że nasz W* Profos, Rawaler D e s u t t e s ,  
w  krotce przybędzie i bądź zupełnie spokojnym.

Prefekt Departamentu C a ł v a d o s  kazał 
rozwiązać gwardyę narodową w  C a e n i inną 
urządzić.

W  G r e n o b l e  (D epartam en cie  J z e r y )  
wydał tameczny P refekt uwiadom ienie, w 
którern podległych sobie surowo upomina, 
ażeby nie dawali wiary złośliwie rozniesionym 
pogłoskom , o spiskach etć. etc.

Gazeta S z t r a z h u r  s k a p is z e , że Prefekt 
na nowo zwrócił uwagę Podprefcktów na roz
siewane p rzez źle myślących niedorzeczne baśnie. 
Przypomina im rozporządzenia prawa z  dnia 
29. Października., 1 „udzieloną sobie władzę. 
Podprefekci powinni z największą troskliwością 
czuwać nad piwnemi szynkami , kawiarniami, 
tudzież innemi publicznemi mieyscami, i kazać 
wszystkie , jakiejkolwiek klassy osfliy , natych
miast aresztować , i przed niego stawić., które- 
by przekonano o fałszywe wieści z  natury swo- 
.iey usposobione do wzniecenia boiaźni i wątpli
wości o zanfaniu i spokoyności, które 
W całym obwodzie Królestwa^ panuią. „Wypa
da się spodziewać , że boiaźń podobnych aresz
towań ., których uskutecznienia żaden powód 
przeszkodzić nie z d o ła , trzymać będzie na w o
dzy tych nikczem ników , którzy iedynie tylko 
z nienawiści ku R z ąd o w i, dla tego im nieprzy- 
iemnemu j że kocha porządek, który? go iedy
nie utrzymać iest zdolnym, wszystko, eo się 
dzieje, w fałszywem świetle ukazać usiłaią. D o 
wiedli oni dostatecznie , że boiaźń iest iedyną 
bronią , htórey przeciw  nim skutecznie użyć 
można, i że dobroć i przekonanie byłyby bezo- 
wocnemi przeciw nim środkami. v

Izba Deputowanych zamieniona w tayny 
W ydzia ł  d. 22. Stycznia, słuchała naprzód wy- 
łusj(czenia wniosku Pana P i c ą u e t  względem 
poczytania za umarłych wszystkich W oyskow ych, 
którzy od roku lub dawuiiey nie ukazali się 
przy p ułkach , do których należeli,  a o któ
rych nie ma żadney wiadomości; — słuchała 
powtóre' Izba zdaney sprawy przez Pana R 0- 
n a l d  względem wniosku Pana M i c h a  u d ,  
ażeby dadź oznaki publiczney wdzięczności F ran 
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cu zom , którzy od d. fio Marca r, z. dali dowo
dy przywiązania do K ró la ;  nakoniec, wyrzekła 
izba względem wuisokw Pana C h i f f i l c  t o zapi- 

'sacb dla Duchowieństwa, to iest,. iż zapisy nie 
wynoszące 1000 franków mogą bydź przyymo- 
■wane za wiedzą Biskupa dyecezalnego , ale 
w ie k s ze , za zezwoleniem samego Króla.

N i e m c y * ,
Gazeta H a m  b u r s k a  umieściła Notę p o

daną d'-. 26. Stycznia Senatowi wolnyc^i miast Ąn- 
■zeatyckich H a m b u r g a ,  L u b e k i  i B r e m y . ,  
p rzez  Kawalera S t r u t e  sprawującego- inłei es- 
•sa N. Cesarza W szech  Rossyy, względem Jezu
itów  w R o s s y i , w  tych słowach :

„Dowiedział aię Szamrwuy Senat z  pism 
publicznych o środkach , iakich użyć względem 
będącego w  Rossyi zakonu J e z u i t ó w  osądził N. 
C esarz W szech  Rossyi za- potrzebę- Środki te 
Ćciągaią .zapewnie na siebie uwagę za granicą; 
dla zapobieżenia więc wszelkiemu opacznemu 
tłumaczeniu pobudek ich i okoliczności , które 
ten wypadek zrządziły , ma sobie uiżey pod
pisany za powinność dadź tu nieiakię w tey mie
r z e  ohiaśnienie. ‘

„ f a s a d y  tolerancji zachowane w  Rossyi 
tak są znaue' całoy Europie , źe niemasz po
trzeby pisania na ich obronę i wykazania ; alg 
ąachodzi okoliczność nieznana podobnó, a któ
rą  tu przywieśdź należy, że- w  Rossyi surowo 
iest zakazane nawracanie do panuiącey Religii. 
P i  -awo: to powinnoby bydź- tem świętszem dla 
sług wyznań cierpianych tylko. W szelako N. 
Cesarz przeświadczył się iak naymocniey, że  
ie  zakon Jezuitów przestąpił w sposób iak nay- 
Występnieyszy. Zakon teni zniesiony dla waż
n y c h ' pobudek , znalazł przytułek w  Rossyi. 
K ie  tylko nie przeszkadzano Jezuitom zachowy
w ać ustawy ich zakonu po Pfowincyach Pań
stwa Rossyskiego ,  gdzie i-uż b y l i , ale nawet 
dozwolono im usadowić się w stolicy, zawiady
wać Kościołem Katolickim w  niey będącym , 
i  założyć instytut dla edukacji młodzieży. L u 
bo sprawowanie się ich w innych Kraiach po
winno było wzbudzić nieufanie im , w s z e l a k o  

Rząd  Rossyy ski nie zboczył ani na chwilę 
względem  nich od prawideł toleranćyi , którey 
się zawsze trzymał c o  do religii. Uczynki ich 
usprawiedliwiły zrazu- tę ufność, którey Pu
bliczność nic omieszkała stać się uczestniczką. 
SJayeelnieysze famaliie oddały bez żadney oba
wy synów swoich -do założonego przez Jezu
ito w  instytutn, i nikt n ie  pomyślał,, aby mieli 
tylu dobrodziejstw nadużyć. Już w ostatniej 
podróży swoiey odebrał Cesarz rozmaite do
niesienia i ostrzeżenia o intrygach Jezuitów

przeciw R e lig i i ' G reckie j  . a-za  powrotem prze* 
Konał się iak naywidoczniey , że nie przestali 
pracować około namawiania młodzieży i ko i  
biet dó’ swey religii, i trwali w  tem ze zbrodni
czą stałością. To ich postępowanie wznieciw
szy trwogę w  fam iliach, wskazało Rządowi, co 
ma przedsięwziąć. Głośno daią się słyszeć ży- , 
czenia Publiczności przeciw takiemu nadużyciu 
zaufania, a Cesarz za powrotem  swoim musiał 
pomyśleć o nagłe j potrzebie położenia końca 
podstępom, mogącym mieć nayskodliWsze skut
ki , i zaburzyć nazawsze spokoyność i  szczęśli
wość Poddanych iego. Nakazał przeto Naiaśn. 
Cesarz Wyprawić Jezuitów z P e t e r s b u r g a  
i  zw rócić ich do P o t o c k a ,  gdzie byli dó pa
nowania Cesarza P a w ła ' .  Postan w e n i e  to 
nie tycze się całego zakonu Jeznśekiego, i zasa
dy tolerancji nie 'przestały bydż za chowy wa- 
nemi względem religii Katolickiej. Zastąpiono 
zajaz Je./.uitow przy Kościele, i służba Boża 
ani na chwilę nie była przerwaną, a w usku
tecznieniu tego kroku starano się okazać, iż 
Rząd ani jna chwile nie spuszcza z oka wzglę
dów należących się religii Katolickiej r i  ż.a 
przestał iedynie na powśeiągnieniu tych z  p o
między. X ię ż j  tego obrządku, którzy fundamen- 
taiue prawa Państwa pr.ąesląpili-.“

K  r  ó 11 . s r, w  o P o l s k i e .
Gazety W a r s z a w s k i e  z d. 1 7 . ' Lutego 

zawierain r.-astęjmiącę wiadomości z *W a r s z a w j :  
Jego, C e s a - r s h o  K r  ó ! e w s k  a Mość raczył 

upoważnić N a m i  e s t n i k a swego do mianowania 
Jenerała Brygady K o s s e c k i e g o  

Radcą Sekretarzem Stanu.
N a m i e s t. n i k K r ó l e w s k i  uwiadomia- 

iąe Jenerała K o s s e c k i e g o  o tem naywyż- 
szem M i ł o ś c i w e g o  P a  u a postanowieniu, 
napisał do niego list następuiący;

Ń a mi- e s t n i k K r ó l e  w s k  i. 
Przysyłając załączoną nonnn a cyc JW . Rad

cy Sekretarzowi S ta n u , Jenerałowi Brygady 
K e s s e c k i e m u ,  miło Nam iest udzielić mu 
w y r a z y , iakich ' N a j j a ś n i e j s z y  P a n  W 
piśmie swem do Nas pod datą 2. Lutego  r. b. 
względem Jenerała użyć raczył. Oto sa wła« 
sne słowa Jego Cesarskodirólewskiey M ę ś c i : 

„D la  niespóżnienia postępu konstytucyjnej 
Królestwa v Polskiego o rg a n iz a c j i , upoważniam 
W . Pana do- mianowania Jenerała Brygady K o s -  
s e  C l i i  e g o  na stopień Radcy Stanu i do u- 
rzedu Radcy Sekretarza Stanu. Świadectwa, 
na których się len wybór wspiera, służą ini za 
rękoymią Zalety, iaką mu opiniia pubłićznn odda
l ę . —  Miło mi iest w ierzyć, że ie usprawiedli
wi gorliwością i  bezstronnością , z  iaką włożone 
na siebie pełnić będzie obowiązki.1*
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